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Słowa kluczowe projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda, praca, studia,
Przedsiębiorstwo Geologiczne, wiertnictwo, wodociągi

 
Przez piętnaście lat pracowałem w geologii, a później zacząłem pracować
w wiertnictwie
 
Po trzecim roku [studiów] zacząłem też w Lublinie w wakacje pracować. Utworzyło
się takie Przedsiębiorstwo Geologiczne, to był 1956 rok. Oni byli przy Zjednoczeniu
Materiałów Budowlanych. [Przedsiębiorstwo] mieściło w cegielni na Czechówce, na
[ulicy] Północnej. I oni już prowadzili wiercenia dla tego Zjednoczenia Materiałów
Budowlanych - poszukiwali piasków, glin do cegielni, żwirów. Pracowałem tam w
wakacje już jako technik geolog. Dlaczego tak nawiązuję? Po studiach wróciłem i
zatrudniłem  się  tam,  bo  znali  mnie,  ten  dyrektor  znał.  To  się  nazywało  Grupa
Wiertnicza,  a  potem stało  się  to  Wojewódzkim  Przedsiębiorstwem Wiertniczo-
Badawczym. I ja już przyszedłem do pracy jako inżynier geolog po studiach. Wtedy
byłem pierwszym inżynierem geologiem, który zaczął pracować w Lublinie. Nie było
wtedy  inżynierów  tego  typu.  Tylko  trochę  geografów  tam  pracowało  -  oni  też
zajmowali się geologią. Był jeden geolog po Uniwersytecie Warszawskim, ale nie było
inżyniera geologa, tak że ja byłem jedynym inżynierem. Potem ściągnąłem jeszcze
dwóch kolegów z Gdańska. No i zaczęliśmy pracować w geologii i przez piętnaście
lat  pracowałem  w  geologii.  To  znaczy  kilka  lat  w  geologii,  a  potem  zacząłem
pracować w wiertnictwie - wiercenia studzienne, bo wtedy było duże zapotrzebowanie
na  studnie  wiercone.  Miasta  nie  miały  ujęć  wody,  a  budowały  się  zakłady
przemysłowe.  Pracowałem  najpierw  w  tym  przedsiębiorstwie  lubelskim,
wojewódzkim, teraz to przedsiębiorstwo nazywa się „Kruszywo". Ono dalej istnieje,
tylko już nie robi studni, tylko zajmuje się surowcami. Potem przeszedłem do takiej
spółdzielni  geologicznej.  Tam  byłem  wiceprezesem  tej  spółdzielni.  Zdobyłem
uprawnienia do kierowania wierceniami, to się nazywało „kierowania ruchem zakładu
górniczego", bo to podlegało pod przepisy prawa górniczego - wiercenia głębsze od
trzydziestu metrów. No i tam zostałem, w przedsiębiorstwie hydrogeologicznym z
Warszawy - oni tu mieli swój oddział w Lublinie, i zostałem kierownikiem ruchu tego



zakładu górniczego. W międzyczasie zacząłem studiować zaocznie na Politechnice
Warszawskiej, Wydział Inżynierii Sanitarnej. Dokończyłem już tutaj, w Wieczorowej
Szkole Inżynierskiej w Lublinie, i w 1972 roku uzyskałem tytuł inżyniera inżynierii
sanitarnej. Dwa lata po tych studiach przeszedłem już do projektowania wodociągów.
Głównie  to  poszedłem  do  takiego  przedsiębiorstwa  Wodrol  w  Lublinie,  które
prowadziło też wiercenia, ale jako jedyne prowadziło wodociągi, budowało wodociągi
wiejskie  Lubelszczyźnie.  No  i  tam  zdobyłem  uprawnienia  do  projektowania,  a
przedtem jeszcze do kierowania robotami sanitarnymi. Po paru latach zostałem tam
kierownikiem pracowni projektowej wodociągów wiejskich. Z tego Wodrolu przenieśli
nas  do  Biura  Projektów  Wodnych  Melioracji  -  to  było  centralne   zarządzenie
ministerstwa, żeby z tych Wodroli oderwać pracownie projektowe i przenieść do Biura
Projektów Wodnych Melioracji. No i tam pracowałem do 1991 roku. I w 1991 roku, to
Biuro Projektów jako drugie w Lublinie uległo likwidacji. Od 1 maja to biuro przestało
istnieć i  ja  z  kolegą założyłem prywatną spółkę cywilną i  dalej  projektowaliśmy.
Siedemnaście osób z tej pracowni przeszło i ze mną pracowało w tej spółce. I dalej
projektowaliśmy te wodociągi wiejskie. Ja byłem szefem tej spółki. Pracowałem tam
do 2009 roku. Była zasada, że przy projektowaniu wodociągów wiejskich trzeba było
chodzić do każdego gospodarza, zapytać się, gdzie chce mieć kran z wodą i ustalić z
nim przebieg trasy sieci wodociągowej i przyłącza. To już dla mnie było trochę takie
uciążliwe - chodzenie po tych chłopach. Już miałem siedemdziesiąt cztery lata. No i
poszedłem już na pełną emeryturę.
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